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KURYER LITEWSKI
w J'Vilnie w Poniedziałek dnia 1 0  Czerwca v. s. 1 8 2 9  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  rzy dowodzili pó łkam i, Leyb-Gwardyi Półkowni*
kom: Podolskim Kirysyerów. R liip fe lo w i, Polskim. 

S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  28 m a ja . strzelców konnych Jagm inow i, W ołyńskim O w an-
(* R u s k ie g o  Inw al ida) .  deroivi, i Polskim Grenadyerów, podpółkowniko-

N ayjasnieyszy C e s a r z  J e g o mo ść , przez roz- wi B urakow skiem u, do«ódzcom półków: Półkow-  
kaz  d z i e n n y ,  d.  5 maja wydany w Ja b ło n n ie ,™ -  nikom, szlrzelców konnych J ego C es arski ey  W t -  
c/.y t oś w ia d c z y ć  zupełną S w ^  wdzięczność J ego sokości W ielkiego X i eci a  A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w i -  
C esaii ski ey  W ysokości C e s a r z b w i c z o w i  , za od-  cza N astępcy T ronu IN. 1 Jankow skiem u, piechoty, 
znacz-iącą się p t r a d ę  zmiany straży i straże, któ- J ego C esarski ey  W ysokości  Wielkiego Xiąc iA

d o w o l e n i e  L ) i w o d z ąc em u  c a łą  p ie c h o tą ,  J e n e r f . ł o -  w i , d o w ó d z c y  G w a r d y y s k i e y  b r y g a d y  a r t y l l e r y i  
wi  d y w i z y i  J e n e r a ł - a d  jutan  to w i H r a b i  Potockie- k o n n e y  k o r p u s u  r e z e r w o w e g o  i b a t e r y i  l e k k i e y  N.
mu, N a c z e l n i k o w i  2 g iey  d y w i z y i  p ie szey ,  J e n e r a -  5go,  p ó ł k o w n i k o W i  Gerbelowi, d o w ó d z c y  G w a r d y i  
ło  ' i  d y w i z y i  Ż ó łtow skiem u , D o w ó d z c y  2 g ie y  b r y -  p o l s k i e y  k o n n o - a r t y l l c r y y s k i e y b a l e r y y n e y  b a t e r y i  
gady t e y że  d y w i z y i  J e n e r a ł o w i  b r y g a d y  B lu m m e-  P o d p ó ł k o w n i k o w i  Chor&ewskiemu, d o w ó d z c y  b a -
 .• 11 — 1 . 1   PAłL*.,. ^a j i on  u są p e r ó  w P o  d p ó ł  k o w n i k o w i  M a jk o  w skiem u

ł k o -  k t ó r z y  do w o d z i l i  d y w i z y o n a m i  p ó ł k ó w ,  L e y b -
r»zy- G w a r d y i  P ó ł k o w n i k o m :  P o d o l s k i e g o  K i r y s y e r ó w
t y c h  B a r o n o w i  F ra n ko w i  i  Lachn ickiem u , U ł a n ó w  J e g o

r a n g  d a r u j e  [ o r u b l u  s r e b r e m ,  p o  f u n c i e  mię sa  i  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z b w i c z a  X i ę c i u  kVo-
po p o r c y i  wóilki  na każ deg o .  ronieckiem u  i V f'itte , po l s k i e g o  s t r z e l c ó w  k o n n y c h

—  P r z e z  r o z k a z  d z i e n n y ,  w y d a n y  w  W a r -  Z ie lonce  i p o d p ó ł k o  w n i k o w i  M illerow i, G r o d z i e ń -  
szaw ie  dn ia  6 m a j a ,  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o -  s k ie g o  h u z a r ó w  P ó ł k o w n i k o m :  T em irja zew o w i 
MOŚĆ, zna lazł szy w w o y - k a c h ,  zos t a j ącyc h  pod  N a -  i m u  i P aradow skiem u, s t r z e l c ó w  k o n n y c h  N a s t e -  
c z e l n i c t w e m  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e -  f c y  ThDnc,  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e *  
W 1 C Z A ,  b y ł y c h  d n ia  w cz o ra y sz - ' g o  na  p a r a d z i e ,  go X i ę c i a  A l e x a n d r a  N i k o e a j e w i c z a  N .  i p ó ł k u  
wczas ie  w ja z d u  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  do  W a r s z a -  P o d p ó ł k o w n i k o m  B ukow skiem u  i  Chm ielowskiem u
t»r .r u r x t r n u ;  V l i n  r  ?.*) i Id  L ■ cv II Ir n  «■> t i r ićń  o a n c l  o iió  a L  r. t r, ł i «  n . . .  ^  .1„ . „ i  I !   'L i  r  r  » «  I

G w a r -  
3 m u  i  

k t ó r y

wyżs/ .e za do w ol en ie  N a c z e l n i k o w i  G łó w n e g o ^ S z ta b u  n a d y e r ó w ,  P o d p ó ł k o w n i k o w i  N o/fokow i, f k f ó r y  
J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  J e n e r a ł o w i  P i e c h o t y  d o w o d z i ł  b a t a l i o n e m  P o d p ó ł k o w n i k o w i  Z d z ito - 
H r a b i e m u  K urueie , D o w o d z c y  r e z e r w o w e g o  k o r -  wieckiemu, b a t a l i o n o w y m  d o w ó d z c o m  p ó ł k ó w  p i e -  
pu su  w. iysk ,  z n a y i ł u j ą c y c h  się pod n a c z e l n i c t w e m  szych :  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę -  
I e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  , J e n e -  c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  N.  i ,  P o d p ó ł k o w n i k o -  
r al  > ' i  | azdy  W o y s k  t  u l s k i c h  J e n e r a ł  a d j u ta n t o -  w i  U rbańskiem u  i M a j o r o w i  P ło ń czyń sk iem u ,  4go  
wi  H r a b i e m u  K ra siń sk iem u  u o w o d z ą c e m u  jazd^ P o d p ó ł k o w n i k o m  R eszce  i  C zarkowskiem u^  s t r z e l*  
P  Inki} , j e n e r a ł o w i  j8Zdy R ozn ieck iem u  , n ac ze l -  c ó w  Je go  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e y  Mośc i  N. i ,  P o d -  
i i i kowi  a r t y l l e r y i  i m z e n i j e r o w  w o y s k a  P o l s k i e -  p ó ł k o w n i k o m :  R yb iń sk iem u  i  R o lb eck iem u , t y m  
g o ,  J e n e r a ł o w i  a r t y l l e r y i  H a u k e , d o w o d z ą c e m u  Iciórzy dow od z i l i  p o łą c z o n e m i  b a t a l i o n a m i  g w a r -  
p i e c h o t ą  W o y s k a  P o l s k ie g o  i N a c z e l n i k o w i  i s z e y  d y i  W o y s k  P o l s k i c h  i s z e y  d y w i z y i  p i e c h o t y  6go  
d y w i z y i  p ie szey  i J e ne ra ł o w i i  d y w i z y i  , J e n e r a ł -  p ó ł k u  p iesze go  M a j o r o w i  PPybranow skiem u  t oż  
•  d j u t a n t o w i  H r a b i e m u  P o to ck iem u ,  N a c z e l n i k o m  2 g ie y  d y w i z y i  p ie szey ,  p ó ł k u  p ieszego  Jego*  Ce* 
dy  wizv y k o r p u s u  r e z e r w o w e g o  : p o łą c z o n e y  G w a r -  s a u s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n -  
d y y n k i e y  i G r e n * d y e r s k i e y  , J e n e r a ł - p o r u c z n i k o  t e g o  N i k o ł a j e w i c z a  , N .  3 ,  M s j o r o w i  B ia łk o w 
a ł  H ych terow i i m u ,  jazdy G w a r d y i  J e n e r a ł o w i  akiem u, d o w o d z ą c e m u  K o r p u s u  O d d z i e l n e g o  L i -

l  7  ’ __________  |  l A ł n l t . t .  — n  . . .  I .  _ .  . .  > • , ___________ ________ | _____•  1 " i  —

m u,
1SZP)
mu

iszey b r y g a

Polskich 2 giey dywizyi piechoty agiey brygady dy Podpółkownikowi Lini&e, dowodzącemu szko- 
Jenerałowi brygadnemu B lu m m ero w i,  Naczelni- łą junkrów jazdy, uczących się porządku służby  
kowi artylleryi korpusu rezerwowego, Jenerał- woyskowey, 2go półku strzelców konnych"Pod-  
tnajornwi G erstenzw eigow i , toż naczelnikowi ar- półkownikowi C zarnow skiem u, to l dowodzącemu 
tylleryi pieszey, woyska polskiego Jenerałowi bry- szkołą pieszych podchorążych, Leyb-Gwardyi Pol-  
gady R ede low i, dowódzcy brygadnemu pieszey skiego półku grenadyerów Podpółkownikowi O - 
Gwardyyskiey i GrenaJyerskiey artylleryi kor- lendzkiem u , dowodzącemu szkołąRossyyskich kan- 
busu rezerwowego i Gwardyi baleryyney roty N. 5 tonistów woyskowych, woysk Polskich 4go pół- 
•enerał-majorowi baronowi K orfow i imu, dowódz- ku Majorowi K indlerow i, i wszystkim PP. Sztabs- 
Oom półków Leyb G w ardyi, Jenerał-majoróm: i Ober-Oficerom, byłym na tey paradzie; niższym 
Ułanów J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a ,  zaś rangom przeznacza po rublu srebrnym, po fun- 
M arkow ow i 3mu, Grodzieńskiego huzarówSzłrand- ęjje mięsa i po porcyi wódki na osobę, 
hanow i 3mu , L itewskiego K iszkinow i amu, któ- — ---------- -



K r ó l e s t w o  I' o i. e k i  f .
TT a r s z a w a  d n ia  i4  c ze rw c a .  ' •

(i Gazety Warst»w«kiay).
NayjaśnieySzy CESAIVZ i K R Ó L  Jmć r&czył 

uayłaskaw iey  udafować brylantow ym  pierścieniem  
Tomasza Grabow skiego ,  Rassyera miasta P r z c r o -  
s<( d ,  za użycie wszelkich środków do ocalenia ży
cia K ozakow i z półku D ońskiego ,Ł a r io n o w i Zerik i.  
now i,  który znaleziony R ył w zaspach śniegu bez ża
dnego czucia.

—  Przez postanowienia Nayjaśjyieyszego C E SA -  
R Z A  i K R Ó L A  Jmci , wydane w dniu maja b. 
r. mianowani zostali: K a w a le r a m i  O rd eru  S. S t a 
n i s ła w a  I V k l a s s y .  A ugust Stoekkert,  Sekretarz I  
klassy w  K om m issy i Rządowey spraw  w ew n ętrz 
n y c h  i policyi.  Leopold M s z a ń s k i , Prezydent  
Miasta Siedlec.  Tomasz S u l iń s k i , Inżenier 4tey  
klassy  K orpusu K rólew sk iego  Dróg i M ostów.
K a ro l  M o r a w s k i ,  Inżenier 4tey klassy w tymże  
K orpusie .  Jan M y s z k o w s k i ,  Sekretarz Jeneral-  
n y  Dróg i M ostów . H ip p o li t  J u r c z e w s k i ,  Inże-  
nier  5tey klassy Korpusu K rólew sk iego  Inżenie-  
ry i  Dróg i M ostów . Józef MyszkowsAL  1. R ach
m istrz w  D y rek cy i  Jeneralney Dróg I Mostów.
Adam B o g u s ła w s k i ,  Inżenier 5tey klassy K o r 
pusu  K ró lew sk iego  D róg  i Mostów^ P iotr L e w i 
cki,  2 gt R achm istrz w  D yrek cy i Jeneralney Dróg  
i  Mostów'. Aloiky Baron S o ld e n h o f f , Inżenier  
5tcy  klassy w  K ró lew sk im  K orpusie  Dróg i M o 
stów, Józef Stnolikowski, pe łn iący  tamże obowiąz
k i  Inspektora Jeneralnego. Józef  O s tr z y k o w s k i ,
In żen ier  tamże. A nicetty  C za k i ,  Adjunkt Budo
w n iczy .  Jan G o s ie w s k i , Członek A dm inistracyi  
R ząd ow ey  dochodów  tabacznych. A d o l f  Sziitz ,
R adca B udow niczy  w K om m issyi R ządow ey P rzy 
ch od ów  i  Skarbu. W a w r z y n ie c  K ozłow sk i,  R e
ferent W y d z ia łu  Dóbr R ządow ych  w teyże Kom -  
m issy i. Kazimierz Szu itz ,  A rch iw ista  w teyże K om 
m issy i  Rządowey. Audrzey R a p c z y ń s k i ,  K ontrc l-  
le r  Sekcyi EmerytBłney w teyże K om m issyi. K a 
zim ierz  Ł ag iew n ick i ,  Urzędnik służby ogólriey w  
teyiie Komrnissjń. Kazim ierz Zem bruski,  Kassyer  
D y r e k c y i  Ł o te r y f  A lexan d er  G liń s k i , Referent  
w  Biórze Jeneraluem Stępia. Jan Żabiński,  S e k r e 
tarz R eferent D y r e k c y i  K ontrolli  w Kom m issyi  
R zą d o w ey  Przychodów  i Skarbu. W o y c ie c h  K o .  
ch a n o w sk i , A rch iw ista  w teyże Kommissyi. Piotr  
K lo d n ick i ,  K ontro ller  Kassy Jeneralney. Ignacy  
O lszyń sk i ,  Referent W y d z ia łu  Dóbr Rządowych  
w  Kom m issyi R ządow ey P rzychodów  i' Skarbu.
M ich a ł  Grobicki,  Kommissarz w  teyże K om m issyi.
W ła d y s ła w  G n fyb n er ,  K om m issarz w  teyże Kotn- 
m issy i .  L u d w ik  H e i l m e j e r , M ierniczy  leśny w
teyże  Kommisyi.^ W o y c ie c h  N ie m y sk i ,  R ew izor  b ie  Obrachttnkowey. Jakób B rzozow ski,  lUchinisTrz 
P om iarów  w  teyże K om m issyi. Tadeusz K o r y to w -  iszey  klassy w Izbie O brachunkowey. D om inik  
s k i } Intendent Jeneralny Skarbu w  teyże K om - H in c z  , Rachmistrz agiey  klassy Vv Izbie Obra-  
tnisayi F e l i x  P o z a r z y c k i  , Assessor W ydzia łu  c h u n k o w ey . Franciszek N o w o d w o r s k i , A rcb iw U  
D ó b r  R ządow ych  w  teyże  K om m issyi. L u d w ik  sta Izby  Obrnchunko Wey. M ichał K u s z e / l  Pod- 
JFtabich, R eferent Pom iarów w  teyże Kommissyi archiwista Izby  O brachunkowey. Apolinary P a s z -  ! 
Jan T i e d e , Kommissarz W y d z ia łu  Dóbr Rządo- kowicz, Dziennikarz Izby O brachm ikowey.
■wych w  teyże K om m issy i.  Jan Janiszeivski,  'N a -  —  Deputacyą Towarzystwa K rólew skiego  Przy-  
cze ln ik  S ek cy i  Emerytalnej- w  teyże Kom m issyi. jaciół JNauk, którą dnia 3 t  z. m. N. P A N  raczy ł I 
Fran c iszek  L e d o u x ,  Naczelnik Sekcyi Dochodów  przyjąć łaskaw ie ,  składali: N iem cew icz  Julian P re- I 
S ta ły ch  w  teyże K om m issy i.  Józef Kririicki,  K on - zes T o w a r z y s tw a ,  Hrabia P l a t e r  , Prezes działu ! 
tro ller  K assy  Jeneralney. Kazim ierz Sadkowski,  u m iejętności, Biskup P r a z m o w s k i ,  Prezes, działu  
Assessor W y d z ia łu  D óbr R ządow ych w  Kornmis- nauk, Gołębiowski,  Sekretarz Towarzystwa W o -  I 
sy iR zą d o w ey  P rzychodów  i Skarbu. Tomasz K w ia t -  jewoda X iążę  C z a r t o r y s k i , K r y s iń s k i  Dominik *. 
kowski, Dziennikarz Jeneralny  w K o m m issy i  Rzą- b y ły  Deputowany W a r sz a w sk i ,  j Skrodzk i  Dzie- 
d o w ey  Przychodów  i Skarbu Kazimierz J a n c e -  kan, ProlWsor K rólew skiego  U niw ersytetu , Człon- ! 
wicz,  Reudaut Składu druków  i formularzy w K om - ko wie z działu umiejętności. Hrabia S iera k o w sk i  I 
m issy i  R ządow ey Przychodów  i  Skarbu. Józef  Radca S tan u , K o źm ia n  Redca S ta n u ,  B e n tk o w -  
R a m a n o w sk i ,  Kassyer Szczegółow y Banku Polsk ie-  ski  Dziekan, Professor K rólew skiego  U n iw ersy te 
go. F e l i x  O rze c h o w sk i ,  B u ch h s lter  Banku P o l-  tu , i Osiński, Professor K rólew skiego  U n iw ersy -  
ekiego. A ntoni Pólkow ski,  Nadrachmistrz w  K om - tetu, Członkowie z działu naiąk. 
m issy i  Cenlralney L ik w id acyyn ey .  S tanisław  M i -  — X>.ążę H e s s e n -H a m b u r g ,  Feldmarszałek Po-  
ch a ło w sk i ,  Sekretarz A rch iw ista  w  teyże KommLs- rocznik* A a s tr y a c k i , do W i e d n i a ,  a Jenerał Po-  
sy i.  Jan Adam1 P le s s  , Adjunkt 5 Kommissarza rucznik woysk P r u s k ie j  R a u ch  do B e r l in a  w  
R ządow ego do odbioru soli w K ra k o w ie .  L u d w ik  tych  dniach w yjechali z W a r s z a w y .
JJenker  , Adjunkt 2 gi tamże. K lem ens Bielińsk i,  — Pośpieszamy z udzieleniem czytelnikom wia-  
N acze ln ik  S ek cy i -Skarbowey w- K om m issyi W o -  dom ości,  że ważne dzieło historyczne: H is to ry  a  
jew ództw a K rakow sk iego . O nufry Chodylski,  R e-  P o lsk a  dla d z i e c i , już jest pod prassą. Autorem  
w izor W ojew ódzk i tamże. Ig n a cy .5 ż« n o ,  Pobor- jego jest b y ły  Professor historyi, teraźniejszy Po- /  
ca W ojew ództw a K rakow sk iego . Sebastysn G ru -  se ł  na Seym , znany uczonemu światu J o ach im  i 
becki, K ontroller tamże. K ornelii  Szachłacki,  Po- L e le w e l .  Będzie obeym ow ało  około 2 0  arkuszy z I 
borca Obwodu M iechow skiego . W ik to r  Gutków-  1 2  mapparni, ryteaii na miedzi własną autora ręką* 1

1

s k i .  Sekretarz Sekcy i Skarbowej' w K om m issyi  
W ojew ód ztw a  K rakow sk iego . Piotr F io ren tin i , 
N acze ln ik  K om ory  G łó w n e j  Celuey w K r a k o w i e .  
Jakób P r u s z y ń s k i ,R eferent Nsqzelnik S e k c j i  Skar- 
b o w ey  w K om m issyi W ojew ództw a Sandomier
skiego*. Franciszek P aseh a lsk i ,  R ew izor  w K o m 
missyi W ojew ód ztw a  Sandomierskiego. F r a n c i 
szek Z danow icz ,  Sekretarz Sekcy i S k arb ow ej tam 
że. M aciey Unicki,  Pisarz Magazynu Solnego w Z a 
wichoście.  W ik to r  Kozłow sk i,  Nadleśniczy Li śrń- 
ctw a Rządowego B o d z ę ty n .  M ich a ł K o g u ta w sk i , 
K ontro ller  Stępia Kollateralne^o w  Kommissyi  
W ojew . Lubelskiego. Jan Jeziorański,  Koni r o l 
ler Kass i Rachunkow ości tamże. Adam l i o d r r b -  
ski,  Rachm istrz tamże. Jan R e in b e rg e r .  Poh.irca 
W ojew ództw a Lubelskiego. D aw id  L in k e , K<m- 
tro ller  tamże. Józef  M akowski,  Poborca Obwodu  
Hrubieszowskiego. Andrzey K o w a r s k i ,  A r c h iw i
sta W y d z ia łu  Skarbowego w Kom m issyi W o je 
wództwa K rakow skiego . Daniel Srokanicz,  R e f e 
rent Naczelnik S ek cy i Skarbow ey w  K om m issy i  
W ojew ództw a P łock iego . W o y c ie c h  B ańkow ski  
Poborca W ojew ództw a P łockiego . W a le n ty  O b.  
rębski,  Poborca Obwodu L ipnow skiego. Kazim ierz  
Koskowski ,Referent sg i  Sekcy i Skarbow ej w K om 
missyi W ojew ództw a P łockiego. Hippidii i_>obr- 
ski, Naczelnik K om ory Celney w  P ło c k u .  B e n e 
dykt M ło d z ia n o w sk i ,  Pisarz Magazynu Solnego w  
O stro łęce .  M ichał K a z a n o w s k i , Naczelnik S ek 
cy i  przy K om orze C elney  w W a r s z a w ie .  Ignacy 
T o c z y s k i , Naczelnik K om ory Celney w A Jesza-  
wie. Jan Z m ic h o w tk i , Pisarz Magazynu Solnego  
w  N a w e m  M ie śc ie .  Jan Krzy'czkow ski,  Assessor  
Nadleśny w K om m issyi W ojew ództw a M azow ie
ckiego. Bazyli  L ib iszew sk i ,  Nadleśniczy w L eśn i
c tw ie  Rządowem Łaznow. Józef  K oln arsk i ,  Na
czeln ik  S ek cy i Dóbr w  K om m issyi W ojew ództw a  
M azowieckiego. J ó ze f  Jelińsk i,  Rew izor w K o m 
missyi W ojew ództw a Podlaskiego. Stauisław N o -  
w ow ieysk i ,  Referent Naczelnik Sekcyi Skarbow ey  
w K om m issyi Wo/ewództxva Podlaskiego. L u d w ;fc 
O rło w sk i  .K o n t r o l l e r  Kassy W ojew ództw a p., .1 
laskiego. F e l ix  Zaboklicki,  Poborca K essy W o je 
wództwa Podlaskiego. Izydor T a r g o ń s k i ,  A s i , .  
sor P raw n y  w  K om m issy i W ojew ództw *^P odla
skiego. Piotr Sm ulikow ski ,  Referent 2gi Sekcyi  
Skarbow ey w  K om m issyi W ojew ództw a Podla
skiego. K arol Szoń , Nadleśniczy w L eśnictw ie  
Rządowem  Gryszkabuda. W a len ty  R o g a lsk i  (>- 
brońca Prokur„toryi Jeneralney. J ó z e f  Dekilciń  
ski, Iszy B uchhalter  w G lów aay  R b ie  O b r a c h ,^  
kow ey . Jan P i ą t k o w s k i , K ontroller  Izby Obra- 
ch u n k ow ey . A ntoni .Skrodzki,  Szef K o m . ;.!; , ,  1 .



Yv iEi,Kjr: X ikztwo P oznańskie,
O strów  ri. 4 c ze rw ca .
( i  G a i e t y  W a r i x a w a k i e y . )

IV e z o r a  mi e l i ś m y szczęście oglądania  w  m ie 
śc i ’’! n  iszern J ey Cksakskiky  Mośc i  C E S A R Z U *  
VV'EV Rossy ysk jey  w T o w a r z y s t w i e  J ego C e s i -  
Rzi:wjczo>v>K.JRY Mości W i e l k i e g o  Xif .gia N a s t ę p 
cy T icf jo ,  /, I P a r s z a w y  do B e r l in a  jaoącey,  k tó-  
r<* m iędzy  godziny 5 i G po p o ł u d n iu  tu tay  p r z y 
była .

Na  g r a n i c y  W i e l k i e g o  X ię z tw a  p r z y y m o -  
w a ł  C E S A R Z O W E  J e  ymość X i  o k  Namies tn ik ,  
k t ó r y  J ey  do O stro w a  towarzyszył .  K o m m e u d e  
ru ją cy  J e n e r a ł  i N acze lny  P r e z y d e n t  p i o w i n c y i  
miel i  szczęście odebran ia  rozkazow od C E S A R Z U -  
W E Y  Jev»iośc i.

Stojący t i sz wadr on  ygo p u ł k u  H u z a r ó w  b y ł  
usz ykow any  w paradz ie  na obs ze rn ym r y n k u  , i 
podczas k i e d y  C E S A R Z O W A  J eymośĆ z powozu 
ła s k a w i e  p r z y p a t r y w a ł a  się woy sku  , J ego C esa  ̂
nzEwiczowsKA Moś ć  W i e l k i  Xiązr. .  N a s t ę p c a  T r o 
nu,  w ys i ad ł  z powozu,  aby uszczęśl iwić szwadron ,  
p rzez  Milsze p r z e j r z e n i e  go. Z  zapa ł em  przyw i
tano  W  Mika uay' .ukochańszego K r ó l a  naszego, k t ó 
r y ,  p rz e c h o d z ąc  tnimo ironl  u usz ykowanego szv\;> 
droni i ,  g łośny  i j awną  o k azyw a ł  radość ,  wznieco
ną  przez oznaki  Jego  u k o n te n t ow ani a .

P o  k r ó t k i e m  zaba w ie n iu  się puści ła  się D r -  
s toyne  Pań  o wo w  dalszy po dró ż  d o .z a in ku  A n 
tonina , d o k ą d  I c h  X ią ż ę  N a m ie s tn ik  wyprzedz i ł .  
T a m  przy ję ła  I c h  J e y  Hrólevviczowska  Mość  X i ę -  
żna  L u d w i k a  i J e y  Dos toyna  Rodzina .  J a k  w i 
doczną  by ła  radość  J e y  K r ó l e w i c z o w s k i e y  Mości,  
naszey c z c ig o d n e j  X i ę l n y ,  ż t ak szczęś l iwych  o d 
wiedz in ,  t ak  ró  wnie okazy wała Jf.y C e s a r s k a  Mość  
jawne  oznaki  p rz y j em nośc i  z oglądania zn ow u dro-  
g ie y  K u z y n y  i J ay  Fami l i i .  J e y  C e s a r s k a  Mość  
rozm aw ia ła  n a j  u p r z e y m i e y  z zaproszonetn i  osoba
m i  obcemi  , na k tó re  też uymują ca  postać W i e l 
k iego  XiKcia  N a s t ę p c y  TronI j ,  naywiększe  i nay-  
p r z y j em nie yszę  s p r a w i a ł a  w ra ż e n ie .  P o  obiedzie 
C E S A R Z O W A  J e y k o ś ć  n a y ła s k a w ie y  pożegnała 
osoby, do J e y  orszaku  należące.  J u t r o ,  jak s łychać ,  
P  E S A R Z O W  A J e y  mość puści  się w  drogę  do K r ó 
la Jegomości ,  O yea  swego.  Jey  K r ó le w ic z o w s k a  
Mość  X iężoa  B u d w ik a  i J e y  dos toyna  R odz ina  
to warzysz )  Ć J e y  będą vy części  t ey  podróży.

P  r t; s s y.
B e r l i n  d n ia  6  c zerw ca .

(.*. G aze ty  Warzzawakiey),
I I .  K K .  M M .  obecni  tu  X i ą ż ę t a ,  sy now ie  

iMonarchy  naszego ,  wyjecha l i  dziś r a n o  do F r a n k -  
f o r t u  nad () ! r ' i . dla oczek iw an ia  tam p rzybyc ia  
N .  C E S A R Z O W E  Y J ey mośc i  Rossy yskiey .  N- K r ó l  
Jinć udnł  się z HostoyntSini c ó r k a m i  swem i  dia 
J e y  przy jęc i a  d o / ied r ich s /e ld e  Jeś l i  widzenie  N a y -  
dos toynieyszey  Górki  s i m o  z siebie s p r a w i ł o  już 
nay  w ię k s z ą  r a d o ś ć  N.  K r ó l o w i  J m c i  i rodz in ie  
K r ó l e w s k i e y ,  po wię ksz y ła  ją atoli  bardzo,  n ie 
s p o d z i e w a n e  p rzy b y c ie  N. C E S A R Z A  Jmci  i J .  
C. M.  W i e l k i e g o  Xiążęc ia  N a s t ę p c y  T r o n u .  NN .  
P A Ń S T  W  O p rz y b y l i  tu o godzinie w p ó ł  do ósmey,  
i wys ied l i  w Z a m k u  K r ó l e w s k i m ,  gdzie przyjęli .  
I c h  X ią ż ę ta  i X iężn ic zk i  rodz iny  K r ó l e w s k i e y ,  
o raz Urzędnic y  D w or u ,  i odprowa dz i l i  do p r z y 
sposobionych  dla N ic h  pokojów.

Sza ni bela u , nadzwyczay ny  Pose ł  i p e ł n o m o 
cny  M i n i s t e r  nasz przy  d w o r z e  f r a n c u z k im ,  B a 
r o n  IF e r tk e r  , p r z y b y ł  z P a r y ż a  do tu tey szey  
stol icy.

Donoszą  z G d a ń sk a , źe PVista  p o w o l i ‘op a
d ła  ; t eraz  ma  ty lk o  wysok i  s tan letni .  W o d a  
n a d e r  po m a łu  z Ż u ł a w  u s t ę p u j e ,  poniew aż  jey 
massa jest bardzo  znaczna,  a cała  obszerna  płasz
czyzna  ma tak  ma łą  spadzistość,  iż na  t r zy  mi le  
n i em ieck ie  ty lk o  do 5 stóp dochodzi .  Sz luzy i 
p r z e ł o m y  nie mogą  ty le  w o d y  w tak  p r ę d k i m  cza
sie up row adzić ,  j a k b y  sobie życzono,  a n i e k t ó r y c h  
okol ic  położenie  jest  t ak niskie,  że t y lk o  za p o 
mo cą  m ł y n ó w  wo dę  opuśc ić  j g r u n t  osuszyć mo
żna; atol i  m ł y n y ,  albo po części zniszczały,  a lbo- 
też z powodu zby t  w y so k ie y  w o d y  , uży te  bydź  
n ie  mogą.  Dla tey  pr z y c z y n y  ty lk o  z wyższych  
• ta no w is k  w o j a  us tą p i ł a ,  a zaś n iz iny  i ł ą k i ,  jako

j inne mieysca niższe, dotąd jeszcze zalewa, Nay-  
bliższe okolice Gdańska, zawpze są pustynią w o
dną, z której'sterczą tylko dachy i szczyty drze w. 
Mimo to wszakże liczba zginionych ludzi nie jest 
tak wielka. Ubolewać potrzeba nad stanem 
nieszczęśliwych, którzy już piąty tydzień na stry
chach domów swoich bez ogniska' doznają zape
wne niedostatku nsyistotnieyszych potrżeb. T o
warzystwo w Gdańsku  opatruje 4ooo ludzi , tu
dzież Utrzymuje bydło uratowane. Nowa teraz 
troskliwość rodzi się względem naprawy domowj 
jak opatrzyć gospodarstwa inwentarzem, zkąd wziąć  
zboża na zasiew, nie myśląc hynaymniey o wyna
grodzeniu szkód,

A u  s  T  u  Y A .
FFiedeń dnia 2 czerw ca.

(z G aze ty  W arisa w ik ie y .)
NN. Cesarstwo Ichmość wyjechali d. 27 s; 

m. do zamku letniego w L axen bu rgu , gdzie (jak 
słychać) przez cały miesiąc bawić myślą.

— l in ia  5 —
J- G. M. W ielka  Xiężna llossyyska H e l e 

n a  przybyła dnia 26 maja do M ed fo la n u  z Genui, 
i wysiadła w vilbergo . W ieczorem  znaydowała 
się w  towarzystwie J. G. M. A rcy-X ięcia  V ice-  
Króla i Jego Dostoyney małżonki w wielkim tea
trze, który rzęsisto był oświecony.

 -------------u
I  B A S C r  ł

P a r y  i  dn ia  3o m aja .
(* G aze ty  W a rs ia w ik ie y ) .

Wczora przede Mszą ś. dał Król Jmć wyż  
słuchanie pożegnania Boronowi W e r th e r , Posło
w i Pruskiemu, który za otrzymanem pozwoleniem  
oddala się na czas niejaki z tuteyszey stolicy. O 
godzinie 2giey pracował Monarcha z ministrem  
spraw zagranicznych.

Yice-Hrabia C hateaubrian d  przybył dnia 28 
b. m. z R zym u  do tuteyszey stolicy.

Pan Rouen, sprawujący interessa nasze przy 
rządzie greckim, przybył d. 26 b. m. do Tulona, 
zkąd niezwłocznie ma popłynąć do E g in y .

— D n ia  5 i —.
Vice-Hrabia C h ateaubrian d  miał dziś za

szczyt złożyć Królowi Jmci i rodzinie jego. hołd  
uszanowania w  St. Cloud.

Marszałek i Par Francyi Xiążę Hohenlohe', 
oraz jenerał porucznik i Par Francyi Hrabia Cu- 
r ia l , uuisrli w tuteyszey stolicy, pierwszy dziś, a 
drugi wczora-

List z M a rsy lii'  namienia o traktacie, który 
ma bydź zawarty między Dejem Tunetańskim i 
Francyą, a wyprawa przeciw A lg iero w i m abydz  
przedsięwzięta z pomocą tego Deja,

W  M a rsy lii  skarżą się, iż nie masz wcale po-  
kupu na wina, któremi wszystkie piwnice są na
pełnione. Butelka wina czerwonego kosztuje b l i 
sko 6 groszy polskich.

List z P o r ta u -P r in c e  pod dniem 11 k w ie
tnia donosi o podpisaniu umowy kandlowey mię
dzy Francyą i rządem wyspą' Hayti, a zasadą jey 
ma bydź zupełna wzajemność praw  

— D n ia  1 czerw ca —
Tuteyszy M onitor umieścił wydane wczora 

postanowienie Królewskie względem nowego urzą
dzenia głównych sztabów w twierdzach krajowych,

W' Tulonie spodziewają się codziennie przy
bycia admirała de R ig n y , który (jak słychać) wsią
dzie na okręt C onjueran t dla objęcia znowu do
wództwa eskadry naszey w Lewancie.

A n g l i a .
L ondyn  dn ia  2jj maja.
(z G a ie ty  W arn a w sk ie y .) .

Król Jmć dał wczora świetny bal dia dzieci. 
O godzinie ptey wieczorem przybyła nań młoda 
Królowa Portugalska, w towarzystwie Margrabie
go B a rb a c e n a , Kawalera S'aldanha i Hrabiny  
S tap ige . Miała insignia orderów Portugalskich, a 
gdy wjeżdżała do zamku, przyjęła ją gwardya K ró 
lewska z honorami woysknwemi. Gdy zaś wcho
dziła do sali , orkiestra grała hymn Portugalski. 
Przy wschodach przyjęli ją Szambelanowie Lord  
Clinton  i Pan F rc e m a n tle , a potem wprowadzili

( 5 )



, - - m, rc , - . j —  odl iczy 20 m i l io n ó w  u i a . s t r ó w
k u ,  CO ona R o z p o c / ą ł s . ę  bal  w i e l k i m  K a d r y l l e m ,  na  w y d a t k i  w y p r a w y ,  a j e n e r a ł  L a b  or d r  zo s t a ł  
k t ó r y  K r o l o w a  t a ń c o w a ł a  z m ł o d y m  X . ą z ę e i e m  m i a n o w a n y  j e n e r a l u y m  k a p i t a n e m  v K u b a
E s t e r h a z y ,  s y n e m  P o s ła  A u s t r y a c k l e g o .  M ł o d y    D n ia  ta  __
X . ą ż ę  Sa sk o  W e y m a r s k i  W i l h e l m ,  k t ó r y  b y ł  na  T w i e r d z ,  za rzecz  p e w n a ,  iż g ł ó w n a  p r z y
t y m ż e  b a l u  z s i os t r ą  sw o ją  X . ę ż , i c z k ą L u d w ik ą ,  c z y n ,  c z ę s t y c h  n a r a d  M m i s i r ó w  , k t ó r e  sie n a -  
t a n c o w a ł  z K r o l o w ,  d r u g . e g o  t ańca  T a ń c o w a ł a  w e t  podczas  c h o r o b y  K r ó l o w e y  o d p r a w i a ł y  w  
t a k ż e  p o t e m  K r o l o w a  z s y na m i  i n n y c h  P o s ł ó w  za-  A r a n j u e z ,  b y ło  o św ia d cz en ie  w i e l k i c h  M o c a r s t w  
g r a n i c z n y c h  a d o  w i e c z e r z y  z a p r o w a d z i ł a , ,  do e u r o p e y s k i c h , w z g l ę d e m  s p r a w y  P o r t u g a l s k i e *  
Stołu X i ę z n i c z k a  x / n g ^ a ,  n a y 8t , r s z a  s io s t r a  M o -  N a  t e  r a d y  w e z w a n o  t a k ż e  j e n e r a l n y c h  in s p e k t o -  
n a r c h y  naszego.  U  s i o ł u  s iedzia ła  t y l k o  m ło d a  K r ó -  r ó w  i d y r e k t o r ó w  w o y sk a  wsze lk ie j -  b r o n i .
I o w a  z o b e c u e m i  X i , i ę t a m i  i X . i ęzn em i  r o d z i n y  D w ó r  h i s z p a ń s k i  ma  się  w r e s z c ie  zń a y d o -
K r o l e w s k i e y  • w szy sc y  ino .  g o s c e  , e d l ,  s to , , c .  K r ó -  w a ć  w  n i e m a ł y m  k ło p o c ie  z nova o d u  k i l k u  L e 
l o w a  s i e dz i a ł a  na p i e r  wszem m i e j s c u ;  za k r z e s ł e m  n y c h  n o t  P o s ła  a n g i e l s k i e g o ,  k t ó r y  Hak m ó w ią )
j e y  s ta ł  M a r g r a b i a  B a r b a c e n a  , p k o  u s łu g u j ą c y  i , d a ł  n a w e t  p a s z p o r t u .  Nie w i d a ć  już b- r h u  - n -
ł a n  K«amllP U n .  r d  ni<fl h n ł a  a n o . .  .. P  . ł  i , •

j e y  t a ńc a  , w  czas ie  k t ó r e g o  raz  poś l i z nę ła  się , i go  o d n o w io n o ,  
p r z e z  u p a d n i ę c i e  s t ł u k ł a  sob ie  n i ec o  t w a r z .  G d y  K r ó l o w a  J e y m o ś ć  na  k r ó t k i  czas  p r z e d  ś m i e r -
w  p ó łg o d z in y  po  p o ł n o c y  o d d a l a ła  s i ę , o r k i e s t r a  c i ,  s w o j ,  mi a ła  t a j e m n ą  p r z e z  pół  go , i ź i „v  r , z  
g r a ł a  z n o w u  h y m n  P o r t u g a l s k i .  M o n a r c h a ,  u b r a n y  m o w ę  z d o s t o y n y m  m a ł ż o n k i e m  s w „ i m .  8 - . e e  iev 
w  m u n d u r  F e l d m a r s z a ł k o  w s k i , m i a ł  o r d e r  P o d  s t o s o w n i e  do w y n u r z o n e g o  Ż y c z e n i a ,  o d w ie z io n e  
w i ą z k i ,  t u d z ie z  n a y z n a k o m i t s z e  o r d e r y  R os sy y sk ie ,  bę dz ie  do D r e z n a  do  jey r o d ź m y .  H r a b ia F a l  
ł r a n c u z k i e  i P r a s k i e .  U w a ż a n o  , i ł  X .ą Ż ę t a  O r le -  m e d ia n o  p r z e z n a c z o n y  jest na P , < ł .  w t e v mlH_ 
a n u  x C h a r tr e s  b y  1, zawsze  b l i s ko  K r ó l o w e y  rze .  M o n a r c h a  w y j e d z i e  z A r a n ju e z  na p o c z ą t k u

Gazeta^ E x a m i n e r  p i s z e ,  i z  t a  z e z w o le n ie m  p r z y s z ł e g o  ł j -godn ia ,  i u da  się do P a r d o .  
p e w n e g o  w i e l k i e g o  M o c a r s t w a  l ą d o w e g o ,  ma  b y d ź  ~  D n ia  21 —
z a m y s ł  za ś l u b i en ia  X i ą ż ę c i a C h a r tr e s  syna  X . , -  M o n a r c h a  nasz b a w i  jeszcze w A r a u i u e z  i
żęc ia  O r le a n u ,  z m ł o d ą  K r o l o w a  P o r t u g a l s k ą .  cod>Zień p r a c u j e  z M i n i s t r a m i .  K o m m u s y '  « v  
„ N i e  m o ż e m y  za i s t e  p o w i e d z i e ć  (dod a je  r zeczona  znacz ona  do u ł . Ż e n i ą  k o d - x u  k a r , . e g z a y m . e  sie 
G az e t a )  na  j a k ie y  zasadz ie  po le ga  ta p o g ł os ka ;  w ie -  swoje .n  d z i e ł e m  pod  p r z e w o d n i c t  w em  P . n a  C a  
m y  j e d n a k ,  iz c t y m  w y p a d k u  m o «  i ły  osoby  z o r -  lo m a r d e .
sza k u  m ł o d e y  K r ó l o w e y .  X i , ż ę  C h a r t r e s  jest m ł o -  ___________
d z i e ń c e m  w i e l e  o b i e c u j , c y m ,  i b a r d z o  l u b i o n y m  od T  o r  c  Y a

l u d z i  u m i a r k o w a n y c h  w sz e lk ie g o  s t r o n n i c t w a  w e  S ta m b u ł  d n ia  t t  m a ja .
ł r a n c y i .   ̂  ̂ Gazety W «.-»iaw«kiey.,

, ,n la  óo  ..................  N ie  ogłoszono  tu  jeszcze ź a d n e y  wi ado m ośc i
X i , z ę  S u s s e x  d a ł  w c z o t a y  w i e l k i  obiad  d l a  o d z i a ł a n i a c h  W i e l k i e g o  W e z \ r a  w B u l c a r v i  

X i , ż ^1 O r le a n u  1 C h a r tr e s .  U d a n i e  się obozu  W i e l k i e g o  S u ł t a n ,  ii K ,
O d e b r a n e  tu  l i s t y  z N e a p o lu  donoszą,  iż P a n  le n d e r  s p r a w i a  tu  n a d z w y c z a j n i  p o r u s z e n ie  p j  

R o b e r t  G o rd o n  mymi oa o k r ę c i e  R e v e n g e  p o p ł y n ą ć  w i ę k s z y ł  się n ie d o s t a t e k  ży wn ośc i ,  k . ó r a  z d J ź a  
d o  S m y r n y , a H r a b i a  G u il le m in o t  m i a ł  ws ieść  n a  ł a  i  zm n ie y s z o n o  r a c j e  c b l e b a  d la ’osób t . k  A "01 
O k rę t  w o j e n n y  F r a n c u z k i .  s k o w y c h  ? j a k o  też c y w i l n y c h .  N i e d a w n o  k i l k u

p i e k a r z y  p r z y k ł a d n i e  u k a r a n o  za z ł y  g a t u n e k  c h l e -
r -  a J T-UGA z 1 -"'* • 1 10 d n i  znovvn w y n os zą  si£ /.ląd mieszk^r i -

L iz b o n a  d w a  to  k w ie tn ia .  cy  , po  w ię k s z e y  części  do A zy i .  Ż  J e n  o k . e t  ,.,e
«  • c if‘ G“ *.ty Wlł r , “ w,k,ey ) - . , do s ta j e  t e ra z  p o z w o le n ia  do ud an i a  Sio o .  mo rz e
D n i a  5 b .  m .  d w a  ba t a l i o n y  p i e c h o t y  w s ia -  C z a r n e .

d ł y  n ag l e  n a  o k r ę t y  J a n a  F I  i P e r l ą  ; w iec zo-  B a r o n  Z u y te n ,  P< se ł  .N i de r l an dz k i  , w skul
r e m  p r z y b y ł  D o n  M ig u e l  na t a  o k r ę t y  i l u s t r o -  k u  o d e b r a n y c h  z L o n d y n u  l i s tów,  u w i adom ł P o r 
w a ł  w o y s k o .  D n i a  b b.  m.  r a n o  oba o k r ę t y  p o -  tę u r z ę d o w n i e  o b l . z k i m  p o w r o c i e  P, jSł ó w  A n ^ ie l -
p ł y n ę ł y .  N i k t  n ie  w i e  p r a w d z i w e g o  ce lu  tey śp i e -  s k ie g o  i  F r a n c u z k i e ° » .
sz ne y  w y p r a w y  ; p o w s z e c h n i e  m n i e m a j ą  , ,£ je8t_______________________ ___________
p r z e c i w  m i e s z k a ń c ó m  w y s p y  M a d e r y ,  k tó r z y  zi io- N o w e  P is m a  P e r y o d y c z n e .
WU p o w s ta l i .  . O d  driia igo  l ipca  r o k u  b ie żącego ,  w St  P e -

V n l a  t e r s b u r g u  zacznie w y c h o d z i ć  n o w e  p i s m o  p e r y o -
S ł y c h a c ,  iz p o se ł  h i s z p a ń s k i  d  A c o s ta  na -  dycznp ,  w j ę z y k u  f r a n e n z k i m  , pod t y t u ł e m  - I E  

k ł o n i ł  D o n  M tg u e la  do  z a ś l ub ie n i a  D o n n y  M a - F U R E T ,  p r z e z n a c z o n e  szcz egó ln i ey  L i t e r a t u r z e  i 
r y i -  M i a n o  n a t y c h m i a s t  w y p r a w i e  go ńc a  z tą w i a -  D z i e ło m  t e a t r a l n y m .  W  y c h o d z ą c  d w a  razy n T t y -  
d o m o ś c ią  do M a d r y t u  , a b y  d w ó r  h i s z p a ń s k i  do-  d z i e ń ,  ma o b e y m o w o ć  sz cz egó ln iey  r o - b i o r v  no 
n i ó s ł  O n i e y  g a b i n e t o w i  a n g i e l s k ie m u -  w y c h  dzie ł ,  o g ł a s z a n y c h  w P a r y ż u ;  w y c ią g i  z p ism

p e r y o d y c z n y c h  f r a n c u z k i c h ;  d on ie s i e n ia  o tea-  
H  l  * Z P a  N 1 a .  t r a c h ,  n o w y c h  s z t u k a c h ,  a n e k d o t y  i t. d. B ęd z i e

M a d r y t  d n ia  11 m a ja .  t a k że  umie szczana  s t a t e c z n i e  w i a d o m o ś ć  o t . a -
o* ,  (s .Ga.ety W. r . t . yz .k.ą r , .  t r a c h  s a n k t p e t e r s b u r s k i c h  f r a n e n z k i m  i w ło s k im
S ł y c h a ć  Ciągle,  iz H i s z p a n i a  u s k u te c z n i  za-  w y s t a w i a n j c h n a n i c h s z t u k a r h . g r / e a k t o r 0 w t reści  

m y s ł  p r z y w r ó c e n i a  M e x y k u  p od  w ła d z ę  sw oją ,  sz tuk  i t.  d.  D o n i es ie n ia  o m o d a c h  r ó w  nieź z n a j d ą
M a  t a m  po s ła ć  30,000 w o j s k a  1 ty m  c e le m  zaczy m ie y sc e  w t y m  d z i e n n ik u .  W y d a w c ą  h s n  p i sm a
n a j ą  już z a c ą g a c  ludzi  w k i l k u  p r o w  i n c y a c h ,  m ia -  jest J P .  K a r o l  d e  S t  J u l ie n .  A h b o n o w a ć  można  od 
n o w i c i e  G a l l i c y i ,  co d o z n a j  ł a tw o ś c i .  U s t a n o w i o -  dn ia  i g o  l ipca ib. k o ń c a  181/9 r .  p ł a cą c  a5 r u b l i  assv- 
DO już R e j e u c y ą ,  k t ó r a  d o p ó ty  ma u r z ę d o w a ć  w g n a c y a m i  P r z y y m u j e  «ię p r e n u m e r a t a  na to ni -  
H a w a n n ie ,  d o p o k i  w y p a d k i  m e  d o z w o lą  jey p rze -  smo w E x p e d y c y i  G a z e t n e j  P o cz ta m tu  L i t e w s k ie  
n ieść się do M e x y k u .  S k ł a d a  S‘ę ona z . sób na-  go i we  w s z j w k . c h  m i e j s c a c h ,  gdz ie  się p r e u u -  
s t ę p u j ą c y c h :  D o n  F iv e s ,  P r e z e s a  j D o n  A r a n g o ,  m e r u j e  na G a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o .

P o zw o lo n o  d ru k o w a ć . Z a l e c e n i a  J I F .  L ite w sk ie g o  W o je n n e g o  G u b e rn a to ra .
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 69.
TVilno dnia 4 o Czerwca v. s. 1820 rohu.

P rzedaz majątków.
1 H M I l E P A T O P G K A r O  BocnHmamejiŁHaro 

^ o n a  , o m i  CaHKmnemep6yprCKaro (JneKyucKaro 
GoBfcma c h m i > oSbflBJiJiemca, h i h o  b b  o h o m i  npo^a- 
enica ci.ayKu,ioHHaro nyÓjutuHaro niopra sajiojr.eH- 
hoe h  npocpoM:eHHoe iie^BHWHMoe MMłraie I I o m Ł -  
ii^iiKa HBaHa (pa^fceBnua ByfiHHpKaro, cocmoHiąee 
BameScKofi ry óepH m  HeBCJiBCKaro TloBinia b ł  
pasHbixB cejieninxŁ 360 MyjKeeitanojia /iyiiiŁ,nHcaH- 
h ł i x ł  nopeBnjiH 1816 ro,ąa, c ł  po^n^CHHbiMH rioc-iB 
peBH3in, co Bceio npHHafljiea^ameK) k ł  h h m ł  3eMjeio, 
H ucaKHMb na OHOM cmpoeHieMh; aa/i nero Ha3iiaHe- 
h ł i  cpoxH mopraMB cero  ro^a aBrycma Mpa: nepBŁiit 
],Binop»iH 8 ,nmpemif i  i 3 HHCJiB./Ke.iaiomieKynHmŁ 
JiMfcHie cie, MorymŁ HBJiamcfl b ł  OneK.yHCK.iH Co- 
BtinŁ noKa3aHHŁixŁ h h c a ł  b ł  npncy/;cniBeHHoe 
Bpeiwn, h  BH^tnib b ł  o h o m ł  npoflaBaeMOMy h m I j -  
Hiio, onHCB, ycjioBie, h  cjiopiwy Kynnea Kpenocnm.

S x c iie /p in io p L  OcMOjioBCxiii*

1 Od R ad y  Opiekuńczey St. Petersburskiey  
C e s a r s k i e g o  D jq iu  wychowania ninieyszem ogła
sza się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z publi 
cznego targu,  dany na ew ikcyą dla uchybi  mego t e r 
minu nieruchomy majątek Obywatela Jana syna T a 
deusza Buyoickiego,  położony w gubernii  W i teb -  
skiey w powiecie Newelskim , w różnych wsiach 
36o dusz męzkiey płci  zapisanych do rewizyi  1816 
foku z narodzonemi  po rewizyi,  ze wszelką należącą 
do nich ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; 
dla czego naznaczono terminy do targów tego roku 
mca augusta iszy 1, 2gi 8, a 3ci i 3 .Życzący nabyć t a 
kow y  majątek mogą przybyw ać do Rady Opiekuń- 
czey pomiecionych dni  w czasie posiedzeń,i widzieć 
w niey przedającego się majątku inwentarz) w a ru n
ki  i formę przedainego prawa.

Rxp ed y to r  Osmołowski.

1 O d  Gnbe rn ia lnego  R z ą d u  L i t e w s k o - G r o -  
dzieńekiego ogłasza się, iż na  pr zed aż  przez  t a r 
gi publ iczne  części ziemi w  Brzeskim powiec ie  
m a j ą t k u  D o łb n iew ie  , na leż ące y  do szlachci 
ca  G ru d z iń sk ie g o ,  pow ie rzchn i  2 w ł o k i ,  >8 
m o r g o w  i 108 p r ę t ó w ,  przynoszącey d o c h o d u  
rocznego i 5 o  z ł o t y c h ,  naznaczają  się w ternie 
Rządzie  do t a rg ó w  termiuy:  p ierw szy  dnia  17 
l ipca  , d rn g i  7go augus ta  tego ro k u  , a t rz ec i  
ostatni  we  t rzy  mies iące od d n i a  w y d r u k o w a 
nia p ierwszego tego ogłoszenia w  St.  P e t e r s b u r 
skich gazetach;  d la  czego życzący ku p ić  t a k o 
w ą  część ziemi n3,1ii? p rz ybyw ać  do R z ą d u  G u -  
ber n ia lneg o  z gotowemi pieuiędzmi .  D u ia  5 i 
maja  1829 r o k u .

Sekretarz Radca Honorowy i Kawaler T a 
deusz Aiauasowicz.

Nacze ln ik  S to łu  Sobolewski .

S ą d y  Exdywhorslde.
1 Za  Remissą  S ą d u  Ziemskiego P t u  R ó 

wieńskiego 1829 r .  raca L h tego  2 1  ̂ dn ia  n a 
s t a ł a ,  S ą d  T a x a to r s k o - E x d y w iz o r s k i  zas lo ło-  
wy ,  n a  usatys fakeyon ow an ie  wierzycie l i  J W ,  
R o ch a  i Aloizy z Z ie ń k o w ic zó w  Prze ci szew sk ic h  
P r e z y d e n t ó w  b. Gran icznych P tu  Rosienskie-  
go,  a ra zem Antoniego Przeciszewsciego M a r 
szałka  tegoż P t u  des tynow any ;  dnia dzisieysze- 
go w  mieście P to w y m  Rosieniach juryzdykcyą 
u fu n d o w a w szy ,  po z a ła tw ien iu  w s tępnych  d z i a 
ł ań ,  użyczając  s t ronom do p rz eds tawienia  p r e t e n -  
so rs twa  czasu; s ą d o w n ic tw o  d o  dnia  s iedym nas te -  
go nas tępu jącego  c z e rw c a  odroczy ł ;  w  termin ie  
b o w i e m  oznaczonym ze zaymie  się oczywis tym 
ro zb io rem  s p ra w y ,  i bez ża dnych  o d k ł a d o w  oną

w namowę weźmie, a na pretensye niejawion© 
w tym Sądzie amissią zapisze, zapowiadając; dla 
wiadomości interessowauych stron ostateczni© 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego o ninieyszym 
postanowieniu po trzykroć awizuje. 1829 roka 
maja 5 1 duia.

Prezydent Ziemski Rosieński Zenon Za
leski. ^

Sędzia Ziemski Rosieński Norbert Pasz
kiewicz.

Sędzia Ziemski P tu Rosień. Konstanty Lut
kiewicz,

Regent Ziem. Ptu Ros. Ignacy Jatowtt.

O b w i e s z c z e n i e .
1 Michał Cznezkowski Sędzia Ptu. Brzeskie

go, Wawrzyniec Poletyło, Seweryn Bartochow- 
ski, Józef Tokarzewski, Ludwik Rożnratowski, 
Felix Tchorzeński , Ignacy Tyborowski Asses- 
sorowie, Franciszek Kosiński Sekretarz b. Są
du Cywilnego Bielskiego i Drohickiego Por 
wiatow.

Oznaymujemy tyra naszym Urzędownym czte- 
ro-niedzielnym obwieszczym listem, ii my dla 
ważnych czynności nie zjechawszy się na dzień 
13 maja b. r. Sądem Głównym 2go Departa
mentu Obwodu Białostockiego do ostateczney 
rozprawy naznaczony ; ninieyszym zapowiada
my , iż w celu ukończenia rozpoczętey Exdy- 
wizyi na dzień pierwszego julii roku bieżące
go, w komplecie prawnym nieomylnie do mia
sta Kleszczel na grunt zjedziemy , aby więc 
Strony roszczące sobje do Ur. Piotra lmszeni- 
ka i jego majątku pretensyą na tymże terminie 
ze wszelką gotowością wyświecającą ich nale- 
żytości stawili się ; pod karami sprzeciwień- 
stwa uprzeduiemi wyrokami zakreślonemi i 
wieozną amissyą ich wierzytelnościow, zastrze
gamy. Pisań miesiąca czerwca 1 dnia 1829 
roku. -

Kopie przyjąłem Piotr Imszenik. Przyją
łem kopie Jan Sosnowski. Za nienmiejącą pi
sać Gdalową Eliaszowiczową Szymon Sawicki.

Roku 1829 miesiąca czerwca 1 dnia. W o 
źny na podpisie wyrażony świadczę jako czte
ry kopie niuieyszego obwieszczego listn z ory
ginałem zgodne; jedną Ur. Piotrowi Imszeniko- 
wi debitorowi, drugą Janowi Sosnowskiemu 
trzecią Gdalowi Eliaszowiczowi w niebytności 
jego żonie, czwartą W . Johannie z Szumowi- 
pzow Ituszeuikowey, w celu odesłania do W il
na i wydrukowania w gazecie Kuryera Litew
skiego dla wiadomości dalszych kredytorów , 
na gruncie w mieście Kleszczelach oczywiście* 
wręczyłem i o nastąpić mającym zjeździe Sądu 
Exdywizorskiego w dniu r lipca b. r. zawia
domiłem. Woźny Jacenty Martyszewicz.

1829 roku miesiąca junii 1 dnia przed 
Sądem Ratusza miasta Kleszczel stawając oso
biście Jacenty Martyszewicz Woźny tegoż Są
du z wyniesionych kopiy obwieszczyoh listów 
relacyą zeznał i w Aktach Sądu tego własno
ręcznym podpisem umocnił przy wyciśnięciu 
Skarbowey pieczęci, Sąd Ratuszowy poświadcza. 
Burmistrz Paweł Kunachowicz. Jest w Aktach
świadczę Pismowodca, Stanisław Szumowicz.

•



O b j a w i e n i e ,  
i Zarządzający robotami po VI, Obwodzie 

Półkownik Reeze podaje do wiadomości , iż 
jeżeli kto życzy wziąć na siebie pod rad na do
stawienie roboczych lodzi i materyałów dla 
robot po Ogińskim kanale, a mianowicie dla po
budowania Szloza, 6ciu wodospusków, izrepe-  
rowania brzegów przy kanale Ogińskim. Dla ja
kowych robót potrzeba będzie różnego gatun

ku sosnowego drzewa, dębowych brusów i so
snowych, także róźuey długości deszczek, żela
za , kamieni , gliny , gożdzi , smoły i t .  d . , 
które to przedmioty wynoszą do 58 ,ooo rub. 
assyg. Zgłaszający się wziąć takową dostawkę, 
mają się jawić do miasta Pińska i udać się do 
tamecznego Ziemskiego Sądu , na odbywać się 
mające targi w  dniach 27, 28 junii i 5 julii z 
potrzebnemi załogami.

O g ł o s z e n i
N owe D zieła .

5 Galerya obrazów życia ludzkiego, czyli 
charaktery , przez Amerykanina Washingtona 
Irwinga, przekładał Józef Bychowiec. Przed
mowy stron. XVII, Tomu pierwszego 171, dru
giego i 4 4 i n 4 to. W ilno  w drukarni B. Neuma
na .1829.

Wyszło to Dzieło zpod prassy dnia 21 
przeszłego miesiąca. Przy ogłoszeniu na nie pro
spektu zastanowiły mię wyrazy następujące:

„Mamy juz podobne dzieła Teofrasta i P. 
L a b ru yere . Znać ludzkie charaktery ; jestto 
znać drogę życia: bo przez nie poznajemy spo
sób osobisty myślenia i działania człowieka. 
W  owych atoli dziełach zdania tak są treściwe, 
głębokie, logicznie wypracowane, że nader ma- 
ła  liczba lodzi zaymuie się ich czytaniem. Są-  
to  szkielety umysłowe, odrażające martwą zdrę
twiałością. A że większa liczba śmiertelników  
lubi przyjemności życia, nie rada więc zaymo- 
■wae się jałowem (podłng ich mniemania) roz
myślaniem, żałując trwonić krótkich chwil by
tu ziemnego.

Charaktery Washingtona Irwinga są wca
l e  innego rodu. W ystawia on je w czynnem 
działaniu osób żyjących , okraszając niepospo
litą  bystrością imagitiacyi i pięknem w ysłow ie
niem. Ktoby się chciał nauczyć malować po
wabnie i trafnie wyrazami, niech się w  dzieła 
Irwinga wczytuje , tego mistrza nadobney tey 
i  trndney sztuki. Od pierwszey stronicy, o-  
wszem od pierwszego okresu przekona się czy
telnik , że maluje tak dokładnie, iż zdaje się 
każdem u, jakby widział przed sobą rzeczywi
ście człowieka, albo jaką sprawę; jego cały cha
rakter, lub jaki przedmiot. Talent nadzwyczay- 
n y ! “

Wyznaję, żem miał te pochwały za nieco 
przesadzone; lecz przeczytawszy z uwagą dwa  
razy tomy drukiem ogłoszone, przekonałem się, 
iż na nie P. Irwing rzeczywiście zasługuje. N a
de wszystko okazuje się w nim szczególnieyszy 
dar poymowania przedmiotów , małey liczbie 
nowszych pisarzów właściwy. W  obrazach je
go nie masz żadnego rysu, któryby nie był wzię
t y  a rzeczywistego życia, któryby nie był z ży
ciem  skreślony;£adney pojedyńczey sprawy, któ- 
raby nie przypadała do całości, me służyła do 
jey zaokrąglenia; nie masz nic, coby na swem  
mieyscu nie było. Zdolność tę niepospolitą umy
słow ą okrasza jeszcze wydająca się wszędzie do
bra wola, a przez co ważne prawdy ludzkiego 
życia wkradają się w  serce niedostrzegliwie. 
Nayw ięcey zaś podoba się w tem dziele czuwa
nie autora , żeby czytelników bawić pięknem 
wyobrażeniem rzeczy, orzeźwiać ich uwagę roz
maitością przedmiotów, zachwycać niespodzia
nemu myślami, przeplatać poważne rozumowa
nia przyjemną trefnością i niewinnym żartem; 
zdumiewałem się niezmiernie, kiedym pod skro- 
mnemi napisami: S ta r z y  słudzy, L eśn e drze-  
vw ^ ^^^ u^ ezdzen ic^ ionno^ L ^igilie^S^ M ar"

:a p o  r a z  5ci.
naukę dla szlachty, kurs wychowania fizyozne- 
go, oraz wyjaśuieuia tego, czem, może bydź za- 
bobonność, oczyszczona ze swych niedorzeczno
ści. W yłożywszy powabnie te ważne przedmio
ty, skrzepił potem uwagę czytelnika wesołym  
romansem z powozu pocztowego, i uaypiękniey- 
szą historyczną powieścią: Stu den t z  S a la m a n 
ki, c zy li po tęga  czystey m iłości.

Do krótkiego tego osądzenia przydam tra
fną myśl przy końcu przedmowy tłumacza.

„Czytając uważnie to dzieło, daje się uczu-  
wać powinowactwo umysłowe z naszym Panem 
Podstolim, z tą wszelako różnicą, że oyciec P. 
Podstolego wyśledza tylko zwyczaje i obyczaje 
Polskie; Irwing zaś, cyyni postrzeżeuie ogóluiey- 
sze, w duchu obywatela świata, mogące się sto
sować do mieszkańców we wszystkich narodach 
europeyskicli.” X . 7j.

Dzieło przedaje się w W iluie u Gliiksber- 
ga, Typografa uniwersytetskiego, oraz u W in 
centego Kisiela w domu Piaseckiego przy zaułku 
Święto-michalskim. Cena wyszłych dwóch to
mów r. sr. 2. Jeśliby księgarze, na prowincyi 
zamieszkali, życzyli sobie na bydź tego dzieła, 
mogą się udadź do pomieniouego Kisiela po je
den exemplarz, a późniey, umówiwszy się o c e 
nę, nabędą ich tyle, ile im się podoba.

W olno drukować 1. Czerwca 1829,
Michał Oczapowski P. U. Cenzor.

P r e n u m e r a t a .
5 Prenumerata na drukujący się już romans

Kupera , pod tytułem S z p i e g ,  z dnia 1 lipca 
r. b. w  W iln ie ,  a i 5go tegoż miesiąca w  W ar
szawie i na prowincyi , zamyka się. Cena e-  
xemplarza, ze czterech tomów złożonego, wynosi 
złotych dziesięć ; po wyyściu z druku podnie
siona będzie do dwóch rubli srebrem. Prenu
merata przyymuje się w  W iln ie  : w  xięgarniach , 
PP. Zawadzkiego, Moryca i Gliicksberga, w  R e-  
dakcyi Kuryera Litewskiego , także u Kollek- 
torów , łaskawie zbieraniem prenumeraty zay- 
rnujących się. Lista prenumeratorów na czele 
dzieła będzie umieszczona.

Dozwala się drukować. W ilno  d. 29 maja 
i8 2 g .  Cenzor L. Borowski.

Od dnia igo nadchodzącego miesiąca lip
ca, zaozyna się drugie półrocze i prenumerata 
na gazetę Kuryera Litewskiego. Cena zwyczayna:

Na półrocze z pocztą srebr. R. 7.
■— —  bez poczty —  R. 4. kop. 5o. 

K wartał bez poczty .—  —  2. —  26.
Można także prenumerować i na Dziennik 

ileński; kosztuje rocznie z pocztą rub. xo.
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O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi i oci.
P rzed a z  dom ów.

2 Od Mińskicy M agistratury Powszechney 
Opieki nimeyszem ogłasza się;

1. Że w niey przeznacza się na przedaz 
przez publiczną licytacyą za uchybienie term i
nu, oddany na ewikcyą, trzypiątrowy dom sy
tuowany w mieście Mińsku, na Wysokim Ryn
ku mieszczanina Mińskiego żyda Faytela Ioko- 
Krieza Lachowskiego, oceniony 15,780 rub. as- 
Sygnacyynych. Na co naznaczone będą targi we 
cztery miesiące od poźnieyszego wydrukowania 
tego ogłoszenia w gazetach. .

2. Ze w niey naznacza się do przedama 
przez targ publiczny oddany na ewikcyą, za u- 
chybieniem te rm inu , dom dwupiątrowy znay- 
dujacy się w mieście Mińsku, na ulicy Koyda- 
Uowskiey, Mińskiego mieszczanina, żyda Abra- 
ma G aldina, oceniony g i 5o rubli assygnacyy- 
Uycli. Na co naznaczone będą targi we cztery 
miesiące od poźnieyszego wydrukowania tego
Ogłoszenia w  gazetach.

5. Ze w niey przedaje się z publicznego ta r
gu za uchybienie terminu p o ł o w a  domu odda
nego na ewikcyą, mieszczanina Mińskiego Mow- 
szy L ew ina , oceniony w niepalnych materya- 
łach 4ooo rub. assygaacyynych, na którym li
czy się długo należącego Magistraturze Pow- 
Rzeclmey Opieki górą 1000 rubli assygaacyy
nych. Dla tego naznaczone terminy na targi: 
iszy 11, 2gi dnia J3go, i 3ci dnia 16 miesiąca 
Września teraźnieyszego roku; życzący kupić po
łowę tego domu, mogą się stawić do Magistra
tury  Powszechney Opieki w dniach oznaczonych 
•w czasie zasiadania i widzieć w niey przedają- 
cey się połowy domu inwentarz.

4. Ze w niey przedaje się przez targ pu 
bliczny oddana na ewikcyą i przetrzymana mu
rowana trzypiątrowa oficyną Komoi nikostwa 
Chelinskioh Kazimierza i Anny Antoszewskich, 
sytuowana w mieście Mińsku na Wysokim Ryn
ku, oceniona i 4,ooo rubli assygaacyynych; na 
c o  naznaczone są terminy do targów tego 1829 
roku w miesiącu wrześniu: iszy dnia 11, |>gi 
dnia i 3 i 3ci 16. Życzący kupić tę oficynę mo
gą się stawić do Magistratury w  dniach pornie-
nionych w czasie zasiadania i widzieć w mey 
przedająccy się olicyny inwentarz. Miesiąca 
maja dnia 1829 roku.

Członek Magistratury Powszechney Opieki
Kostro wieki.

W  obowiązku Sekret. W . Karabanowicz.

P rzed a z  m ają tków .
2 Od Mohilewskiey Magistratury Powsze- 

cliucy Opieki ogłasza się przez ninieysze, że w 
niey przeznacza się na przedaz za uchybienie 
terminu, majątek nieruchomy O bywatelki Eu^ 
frnzyny Oamołowskiey, w Powiecie Klimowiec- 
kirn, w e  Wsi Cerkowiszcze mający 5o włościań
skich płćci mę/kiey dusz zapisanych w czasie 
ostataiey rewizyi, z ich majątkiem ziemią i pań
skim zabudowaniem, ocenione podług dziesif- 
cioletniey intraty i5 ,a o o  rubli, za nieopłacenie 
opartego na nim, należącego Magistraturze, dłn- 
gu, jakie zaś naznaczone będą terminy, o tera

bedzie uwiadomiono osobno przez wydrukowa
nie ogłoszeń w publicznych Gazetach.

Sekretarz Hołyński
•#

2 Od Mohilewskiey Magistratury powsze
chney Opieki ogłasza się, że w n\ey za uchybie
nie terminu przedawać się będzie przez publi
czną licytacyą dany na ewikcyą nieruchomy 
majątek obywatelów Adolfa i jego żony Józe
finy Gordziałkowskich , położone w  Gubernii 
Mohilewskiey, powiecie Orszańskim, we wsi 
Porzeczu , w niey włościan męzkiey płci dusz 
15 , zapisanych podług ostatniey rewizyi, z ca
łą siemienistością, majątkiem i ziemią; zatem 
życzący, raczą przybyć dla kupienia takowego 
do teyże Opieki na terminy w dniąch 1 i8go, 
agi 21, i 3ci 24, miesiąca września tego 1829 
roku. Sekretarz Hołyński.

D z i e r ż a w a .
2 Sąd Główny Miński drugiego D eparta

mentu celem ryclileyszego zniesienia remanen
tów  skarbowych, pouczających się na majątku 
Dokszycach .dziedzicznym W . Józefa Święcic
kiego b. Sędziego Ziemskiego powiatu Boryso- 
wskiego pod konkurs oddanym; dozwolił Są
dowi Exdywizorskiemu, podług żądania K re 
dy torów, takowy majątek Dokszyce w  powie
cie Borysowskim położony, dusz męzkich re -  
wizvynych 5g2 mający, z folwarkami T nru lka  
i Czernica, zzasićwem w onych żyta beczek 83 
garey 6 i w proporcyą tego jarzynnym, w ypu
ścić w dzirżawę extyuuaoyyną na la t tyle, przez 
ile załatwić się inoże dług skarbowy. W  skutek 
więc tegoż ukazu wszystkich J W W .  i W W . O- 
bywateli. jako też Kredytorów i Preteusorów  
massy Święcickiego, życzących mieć, dzierżawę 
Dokszyc, od St. Jaua roku terażnieyszego w mie
siącu juuii 2 4 d. przypadającego, Sąd E xdy-  
wizorski zawiadamia, aby ci mając przy sobie 
dowody pisma o posiadaniu majątku odpowia
dającego wykazać się mającey intracie do mia
sta Mińska na dzień 22 junii roku teraźniey- 
szego, dla przeyrzenia inwentarzów i z onych 
wypadającego dochodu, przybyli; gdy z w dniach 
następnych 23, 24, i 2Ś odbywać się będzie li-  
cytacya. W  jakowym ostatecznym terminie, z 
liczby konkurrentów, dający wyżey przy poses- 
syi pozostanie, a po zaliczeniu na stole sądowym 
gotówką pieniędzy, od tegoż Sądu Exdywizor* 
skiego, stosownie do umowy i okoliczności otrzy
ma kontrakt i z mocy onego objąć Dokszyce 
■władnym będzie. Dla zawiadomienia o tćm p u 
bliczności ninieySza awizaoya do Gazety Kury-; 
era Litewskiego pomieszcza się.

Konstanty Wierzbicki P. Z. Miński.
W ik to r  Oziembłowski Z. I. Pisarz.
Józef Sołtan P. Z. P in .  Bobr.

Rada Mieyska W ileńska ogłasza, iż w  izbie 
teyże Rady na Ratuszu Wileńskim będzie od 
bytą Licvtacya w term inach: pierwszym dnia 
i 4 , drugim dnia 17 , trzecim dnia 18 i prze
targ dnia 20 teraźnieyszego miesiąca junii na 
oddanie w arendowną od czasu terażnieysze- 
go po dzień 1 januaryi roku i 832 dzierżawę



dochodu mieysklego Łopa tkow-go  Antokolskśe- 
go od rzezi hvdia  i uprasza aby tyczący  dzies
i ęć  ten dochod, jawili się do licylacyi i prze
targu w termiuach  i mieyseu dopiero tu w y 
rażonych.  DaU. dnia 4 junii 1829 roku.

Michał  J u r e w i c z , R. Y[. W .
MarCih Pozie wica Pismo wodca Siady M W .

O b w i e s z c z e n i e .
a Józef Kozakowski  Podkomorzy powia 

tu  W i ł k o m i r s k i e g o ,  Biegański Podkomorzy pin. 
Brasławskiego,  Aloizy Małecki  Sędzia. Ziemski 
ptu,  W i leń .  Leouard  Żyliński Kędzia Ziemski 
ptu.  Trockiego, Iguacy H ouw alt tS ędz ia  G rodz 
ki  Wileńsk i .

Oznaymujemy tym naszym obwieszczym li
stera, iż stosownie dol lemissy Sądu Głównego 
Li t t .  Wileńskiego 2 ciągłego D epa r t  imentu,  w 
roku  1828 msca junii dnia  i 8 z a p a d łe y ,  a Sąd 
koukursowy na nsatysfakcyoirowauie wie rzyc ie 
li Stanis ława Prezydenta  Grodz- ptu.  Upitskie- 
go, Wincentego Marszałka ptu. Rosień. Białło- 
zorow,  i sukcesSorow Kazimierza Birfłłozora s t r a 
żnika,  oraz na za łatwienie  zachodzących między 
rodzeństwem tychże Białłozorów wypisanych 
na  Remssie sporow przeznaczającey. My urzę
dnicy w komplecie złożonym ze trzech pod pre- 
zvdencya jednego z Podkomorzych,  że za nie
dziel cztery od daty podania ninieyszego obw ie 
szczenia dla  zaferowania wyroku  oczywistego 
do majątku Rozalina w ptcie. Upit. położone
go zjedziemy in teresowanym stronom daje się 
wiedzieó.

Roku  1829 msca ’maja 25 dnia, W oźny 
świadczę,  iż kopije tego obwieszczenia zgodne z 
au tentyk iem od J W W .  i W  W .  JózelFa Koza-  
kowskiego Wiłkomierskiego, Biegańskiego Bra
s ławskiego Podkomorzych,  Alojzego Małeckiego 
Ziem. Wileńskiego,  Leonarda  Żylińskiego Ziem. 
Trockiego, Ignacego Houwalt ta  Grodz. Wileń.  
Sędziów, oczewisto w ręce J W W .  i W W'.S ta 
nis ławowi i E w ie  z 'Cblewińskich Bntłozorom 
Prezydentom  Grodz. Upit. w Rozalbńe, sukces- 
sorora Kazimierza Białłozora s trażnika w Po- 
jcziorach, Antoniemu Chrapowickiemu Półko 
w n ik o w i  W oysk  Pols, i prezydentowi Sądu Glł. 
w  Kouk lach ,P io t row i  Drowanowśkiemn Sędzie
mu Gran. Upit. w Medypiszkach podałem, o 
ziezdzie dom aią tku  Rozalina konkursowego S ą 
du  za cztery tygodnie Zawiadomiłem i dla og
łoszenia ninieyszego obwieszczenia wszystkim, 
t akow e  do gazety Kuryera  Li tewskiego zaińie 
ściłem. X a w e r y  Budziewicz. W  P, Upit.

Roku 1829 msca m-.ja 27 dnia przed a k 
tami Grodzkiemi ptu Upit. s tawając Woźny 
relacyą tego obwieszczenia urzędowie zeznał.

Świadczę Grodzki  ptu Uptski Regent.
Pio tr  Mickiewicz

O s w a d c  z e n  i e .
2 Oświadczenie wespół, z Reprocessem, "bzj- 

ni się z następnych powodów. N izey podpisany 
naglonym będąc przez wierzycieli, aby gotowani 
pieniędzm i p ła c ił należne im kapitały , okazy
w ał rzetelną niemożność, jakowey kaidy obywa
tel , z  roli tylko liczący dochody , W czasie tera
źniejszym  doświadczać musi. Chcąc wszakze dla  
potrzebujących pieniędzy zrobić dogodność, propo. 
nował Ur. Śniadeckiemu , nabycia znacznieysze-  
go maiątku W ijalbutowa  , a razem życzył ażeby

inne porhnieysze fo lw ark i nabywając dalsi wie
rzyciele za cenę p a n iern ą , robili sobie wzajemną 
dogodność. Projekt takowy będący jedynym źró
dłem uspokojenia wierzycieli, kiedy przyjętym  nie 
został, na tenczas nizey podpisany nic widząc in
nego środka, uczynienia dla wierzycieli sa tysf .k- 
cyi, oświadczył majątków swoich exdyw izyn i po- 
ivolal wszystkich do Sądu Głównego Litewskiego 
Wileńskiego ago Departamentu. Krok lakowy ni-  
■£ey podpisanego, 1lubo nie mieścił w sobie żadnych 
szkodliwych zamiarów, nie podobał się jednak kil
ku osobom, a mianowicie: UUr. Szymonowi M a
lewskiemu Radcy Stanu, Abichtowi Doktorowi M e
dycyny , Jędrzejowi Śniadeckiemu Radcy Stanu  
Doktorowi M edycyny, Jędrzejowi Seyferlowi Do
ktorowi M edycyny , M ar ci m wskiemu Chirurgowi, 
Katarzynie Mae Iłow ej Aptekarzowey TFileńskiey, 
Ludwikowi Czarnowskiemu , Annie Tymowskiey, 
Dowrykowey. Ci więc uniesieni osobistym nieu-  
konte.ntowa.niem, zamieścili w Kuryerze, gazecie 
tJileńskiey  , krzywdzące oświadczenie jakoby ni-  
zey podpisany pieniądze wdow, sierot, i kalekich, 
pozabierał, procentów oddawna nikomu nie p ła 
cił , podatków Skarbowych nie wnosił , fundusze  
trw onił, majątki ruynował, i t. d. Takiego rodza
ju  zarzuty, tym mocniej dotykają niźey podpisa
nego , że w ich utworzeniu najm niejsza  część 
praw dy nieznayduje się. Kie ru jn u je  nizey pod
pisany majątków, bo tum ziemia na jlep ie j upra
wiona, i  mimo wiosnę lego-roczntj niesprzyjającą 
rolniczym pracom, wszystkie usiewy w porze w ła 
ściw ej są uskutecznione, a niosąc pomoc włościa
nom. , którzy z powodu przyszłorocznych nieuro
dzajów, nie m ieli zboża jarzynnego na usiew te
raźniejszy, Ze spichrzu swojego wydał w ięcej 200 
beczek, rodników  Skarbowych grosza jednego z  
rat skończonych■ niezawinia, P rzed  luty dworna 
pokąd pozw alały okolicznoście , każdemu kto po
trzebował opłacał kapitały. Kiedy zaś czas pó
źn iejszy  odjął możność płacenia kapitałów , na 
•tenczas starał się opłacać procenta, i  tak Ur. L u -  
■dwik Czarnowski ma zapłacony procent po datlę 
niniejszą, a jednak w Oświadczeniu napisał, że 
jem u  procenta nieopłacone. Co większa Oświad
czenie takowe imieniem całego rodzeństwa Ur. 
Ludwik Czarnowski p o d p isa ł, it siostra jego LP. 
M aryn Czarnowska napisała list do nizey podpi
sanego , zapowiadając , że lubo jest uczestniczką 
należności , nigdy nikomu do zanaszania podo
bnych oświadczeń nie dała mocy. Ur. Tymowska 
podpisała Oświadczenie za siebie i męża , mimo 
to: ze w  tym tak trudnym roku nie tylko procent 
tria opłacony, ale i na kapitał ile można było o- 
płaciłem , Ur. Woclkowa nie kredytowała osobi
ście summy żadney, ale jry  dług bierze nastanie 
te  stopnia Doktora Liszkowskiego, któremu takoż 
płaciłem  regularnie procenta , a po jego zgonie 
tez procenta do rąk sukcessorów płacone były. 
Ur. M arcinowski Chirurg, ma wydany skrypt na  
ukaiiciela, który jak powiadał nie składa jego o- 

łsobisley własności. Temu skiyplowi upływa ter
m in  w roku: idącym  1829 1 miesiąca ju n ii  24
dnia, lubo wiec tormin opłaty nie nadszedł, skar
ży  się jednak wcześnie na zawód, którego niedo- 
świadczył. JIV . ■Śniadecki tego roku wyrabiał na 
rachunek należności, znaczną część w puszczy to
war nego drzewa , a tak doświadczyły źe niźey pod
pisany. jaką. mógł robił jem u  dogodność. JIV- M a
lewski Radca Stanu, podpisał Oświadczenie w imie
niu Ur. Wcyciukiewiczuwey, której procent całkowi-
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Lekcye Śpiewania  
5 W a le n ty  B ia n k i, artysta  m uzyka lny , 

na żądanie w ielu tuleyszey prowincyi osób 
p rzyb yw szy  do LUilna, w celu dawania lek- 
cy i śpiew ów , według naynowszey m ethody  
szko ły  fra n cu zk iey  i włoskiey, oraz m uzyki; 
m a w zam iarze okazać się z ta lentem  swoim  
Powszechności na wieczorze m uzyka lnym , k tó 
ry , gdzie i k iedy danym  będzie, p rzez udziel- 
ne afisze ogłoszonym zostanie. Jeśliby zaś 
k to  żądał brać lekcye spiewtow lub m uzyki, 
m a  honor zawiadomić, ze m ieszka w domu 
O gińskich, na rudnickiej ulicy.

W o ln o  drukować Policm eyster Chrzą- 
stowski.

P rzedaz M ajątków.
3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ni- 

nieyszem ogłasza się , ze w nim za remanent 
Skarbowy przez zeszłego obywatela Gaspra P ru -  
szanowskiego w Starostwie Lubańickiem za- 
ciąguiony, będą się przedawać przez licytacją 
majątki obywateli Gaspra Prąszanowskiego Ja 
nów  i Łobek ze wsią Raduszą, w jakowych li
czy się włościańskich chat ciągłych 45 , dasz 
p łc i męzkiey i 4g, żeńskiey 129 , kątników 3 
chat, w nich dasz płci męzkiey g, żeńskiey 7, 
i dworskich dusz płci męzkiey 4 , i żeńskiey 
2 , przynoszące dochodu rocznego srebrem 1179 

rub li i kop. y 5, a Stanisława Pruszanowskiego 
•wioski W asilowka , i Dubrowka , obeymujące 
\v sobie chat 17, dusz płci męzkiey 4 a i żeń
skiey 5g , przynoszące rocinego dochodu sre
brem 226 rubli 8 iy  kop. Zaczem życzący k u 
pić takowe majątki raczą się stawić do tegoż 
Rządu na terminy iszy i8go czerwca, 2gi iggo 
lipca , a 3ci 20 sierpnia teraźnieyszego roku. 
dn ia  2 5go maja 1829 roku.

Sow ietnik  Czerniejew.
Sekretarz Jan Zaborowski.
Radzca honorowy Anisimow.

3 Litewsko W ileńska Magistralura Po- 
wszechney Opieki ninieyszem ogłasza , że w niey 
przedawać s\ą będzie przez targ licytacyjny, 
oddany w ewikcyą i przetrzymany nieruchomy 
majątek Berwenciszki obywatela Kollegiainego 
Assesaora Chondzińskiego, znaydujące się w Gu
berni! W ileńskiey powiecie Oszańańskim, w ja
kowym podług ostatniey rewijcyi 1816 roku li- 
«jzy się 61 włościańskich dusz płci męzkiey, ze 
wszelką ziemią do nich należącą i dalsze mi do- 
goduościami we cztery miesiące od dnia wy
drukowania poźnieyszego w St. Petersburskich 
lu b  Moskiewskich publicznych gazetach, do cze
go naznaczone będą osobne poprzeduicze te r 
miny. Dnia 29 maja 1829 roku.

HenpeMeHHBiłi htueni. Kojijie.aiCK.iS A c c e c o p t  
H JK.aBaji.epi> Ilen ipŁ  Kjieficnra.

Sekretarz Jan Solimaui.

D zierżawa m a ją tku  
5 W  skutek aastałey duia 5 1 maja idą 

cego roku w Sądzie Głównym Wileńskim 2go 
Departamentu Rezolucyi, odbywać się będzie 
dnia 23go bieżącego miesiąca Junii w tymże 
Sądzie Głównym licytacya majątków W  W . We* 
reszczyńskich Podbrzezia, Sodaliszek i Kuciszek, 
Gubernii Wileńskiey w Powiecie Upih-kim po
łożonych, celem wypuszczenia tychże majątków 
w kilku-leluią argdowną dzierżawę, na w arun

kach w poauenioney rezotuoy! znośno wanych; o 
których warunkach i ostanie ekonomicznym ma
jątków, można powziąść informacyą w Kance-* 
largach , tak sądu Głuwnego, jako też Upitskiey 

1 Dworzańskiey Opieki. O czern interesowane o- 
soby ninieyszem zawiadamiają się. Dat 1829 
rokn junii 1 dnia.

Assessor Herubowicz. ,
1 Expedytor Jakób Sipayłło.

Guberński Sekretarz Antoni Fiedorowicz.

P  o d  r a d.
3 Wiadomo , źe do wszystkich aptek skar

bowych i magazynów w wiedzy Medycznego De
partamentu Ministeryum wnętrznych iuteressow 
zostających, naczynia szklanne i gliniane dostar
czano przez t a r g i , które dotąd czynione były 
tylko w Sanktpeterzburgu.

Teraz P. Minister wnętrznych interessów, 
aby uniknąć z jeuney strony zbytuiey opłaty 
za szklanne i gliniane naczynia, a z drugiey, aby 
podąć dla samych właścicieli fabryk śrzodki, ja- 
kiemi mają zbywać swoje wyrobki z większą 
wygodą przez dostarczenie takowych wprost do 
Skarbu i W tych mieyscach, gdzie się znaydują 
same fabryki alboliteż w pobliższych od nich Gu
berniach , uznał za rzecz pożytęcznieyszą, na 
dostarczenie szklannych i glinianych naczyń dla 
wszystkich Aptek i Magazynów skarbowych 
naznaczyć targi po Guberniach, a wliczbie tych, 
dla Kijowskiey , Chersońskiey , Dubieńskiey i 
Symferopolskiey w Kijowskiey Izbie Skarbowey, 
gdzie takowe targi mają się odbywać teraźniey- 
szogo miesiąca czerwca dnia 21, 26 i 3o.

Dla tey więc przyczyny PP. Właściciele 
zakładów, zarządzający niemi dzierżawcy i wszy
scy w ogólności życzący, ninieyszem wzywają 
się do dostarczenia w oznaczone apteki sk a r
bowe , w przeciągu dwóch l a t ,  szklannych i 
glinianych naczyń pod tym warunkiem, aby ta 
kowi życzący raczyli się jawić z prawuemi e- 
wikeyami sami, lub, przysyłali swoich plenipo
tentów „na wyżey wspomnione targi do Izby 
Skarbowey Kijowskiey,gdzie będą im objawione, 
tak projekt kontraktów , na mocy których na
czynia powinny bydź dostarczone, iakoteź wia
domość o ilości naczyń i same modele.

U w i a d o m i e n i e .
5  Nizny podpisany, w dniu 2 8  majcl roku 

teraznieyszego za. prawem wieczysto-przedaznem i 
w lymze dniu przed Akiami Sądu Głównego W i
leńskiego 2go Departamentu przyznanein, nabył, 
wiecznością rńajętnoście Zabłociszki i Anaslazow w 
Powiecie Zawileyskim lezące, od J. J. TV. IV. Hie
ronima Sędziego Granicznego Zawileyskiego, h le- 
ineńsu Podkurmrzyca, braci rodzonych Zabłockich, 
oraz siostry J. IV.' Konstancy i z Zabłockich lV a- 
zyńskicy Prezydentowcy Granicz. Oszmiańskicy, 
w celu jedynie zaspokojenia znacznych antecesor- 
skich długów na tychże majątkach ciążących : a 

, tak, gdy przez wyprzedaż lakową długi antecesor-  
skie w zupełności teraz zaspokojone i wiecznie wza
jemnie pokwietowane zostały , przeto o takowym 
urzędowym akcie czyni się ninieysze zawiadomie
nie. Dali d. 1 junii 1829 roku.

Jrdrzey SejJert Inspektor Izby medyczney 
Wileńskiey Nadworny Sowietnik i Kawaler.

Dozwala się drukować. Wilno d. 5 czśrwca 
1 8 2 9  roku. Cenzor Leon Korowski.
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